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CENY OGŁOSZEN pra 


Pierwsza strona za wiersz jednoszpaltowy lub jego miejsce 40 marek 
druga i trzecia 35 mk, czwarta 30 mk, za wiersz nonparelowy | 


Ogłoszenia w tekście przed kroniką i pod telegramami 35 mk., za wiersz 
Nekrologi mk, 35, za wiersz. Drobne ogłoszenia, po mk, 10 za wyraz. 


Nadesłanych rękopisów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca, 


Na zasadzie. uchwał Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych podlegają opłacie 


Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Teatr „PARYSKI” Dła młodzieży dozwolone, 
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ANONS: 


List z Warszawy. 


W znaku Sfinksa. 
WARSZAWA, 18 września. 


Zabiegi stronnictw rządowych zakoń- 
ezyły się najniespodziewaniej proklamo- 
waniem idei rządu nieparlamentarnego. 
Właściwie należało się tego spodziewać. 
Zachowanie bowiem tych grup było dość 
jasne. 

Witosowcy czuli sią obrażeni obale- 
niem rządu Witosa i zadąsani usunęli 
się na bok, nie chcąc zupełnie ponosić 
odpowiedzialnoś:i za zabagnienie stosun- 
ków w kraju, które sami spowodowali. 
Przeto ich zachowanie polegało na tem, 
by udawać, że się jest za rządem parla- 
mentaroym, a do niego nie dopuścić; by 
udawać, że się jest za rządem koalicyj- 
nym, wierząc że do niego nie dojdzie! 
by udawać, że są gotowi poprzeć p. Po. 
nikowskiego, a utradniać mu  połoźe- 
nie. 

Z taktyki ich przebija ' wyrafinowsna 
chytrość chłopa mełopolskiego, chcącego 
wszystkich „oszwabić* a samemu zyskać 
najwięćej. Czegóż bowiem oni chcą? Wy 
kazać, że bez .nich nie obejdzie się ża” 
den rząd i że oni są nieoizowni przy or 
ganizowanin jakiejkolwiek władzy, 

adag władzy radziby pogodzić z o% 
szukiwaniem wyborców hasłami demago 
gicznemi, aby nie nie stracić na Czas 
wyborczy, Dlatego odrzucają kategory- 
cznie wszelką myśl! współpracy z czynni- 
kami umiarkowanymi, a cstatnio zaczęli 

propagandę haseł bolszewickich: „precz z 
inteligencją“. 

t W ogonie ich idą trzy iane stronnict- 
wa Tow. zespołu stronnictw rządowych: 
skulszczycy, mieszczanie i praca konstytu 
cyjną. 

O mieszczanach nie mówimy. Nie 
mają oni znaczenia. W ostatnich cza- 
sach w ich łonie pod wpływem posłów 
wielkopolskich, naciskanych przez opinję, 
zaczęto się nieco krytyczniej patrzeć na 
klasową politykę 
jadywidualności ani siły liczebnej 
posiada. 

>. W klubie pracy konstytucyjnej są ża- 
wodowi gracze i intryganci polityczni z 
parlameptu austrjaekiego. O©ulodai obli- 


nie 


00 
f 
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ludowców. Klub ten _ 


W następną zmianę programu demonstrowany będzie 
wzruszający dramat na tle prawdziwega zdarzenia p. t. 


Program od czwartku 22=go do poniedziałku 26 go 
września 1921 roku włącznie. 


mil żeglugi podmorskiej 


(czyli genjalne jasnowidzenie przeszłości) 


Dramat w 8-iu aktach wedle słynnej powieści nieśmiertelnego JULJU3ZA WERNE'A. 


Księżna Woroncow 


czają dobrze szanse i sprytnie tasujący ną w osobie p. Antoniego Ponikowskiego trudnościami, któro musia! pokonać. D: 


kasty. Pochodzą przedewszystkiem z Ma 
łopolski. Dlatego wobec nadchodzących 
wyborów kokistóją l ludowców i socjali- 
stow, a opierają się najsilniej na Żydach. 
Ten klub jest symbolem kompromisu i 
nie pójdzie nigdy na źadną politykę sta- 
nowczą i zdecydowaną. 

Zjednoczenia :L. N. uosobieniem jast 
p. Skulsk: gładki, vśmiechnięty, gotów 
na wszysto, propsgojący zasadę kompro 
misu z tym, kto w danej chwili jest przy 
władzy, I zawsze tylko w tyr kierunku 
stawia. Posiada za Sobą klub, liczący 
czterdzieści parę rąk, do głosowania, w 
czem nie wiele głów do indywidualnego 
myślenia. we ręce, podnoszone lub spu 
82064ane na rozkaz p. Skulskiego stanowią 
jego się. 
nim ze ŻZjednoczeniem się 
liczą. 

Ale p. Skulski jest bliźaim bratem p. 
Szalskiego i niema odwagi na' politykę 
staoowczą i zdecydowaną. Woli lawsro* 
wać i przejść do przyszłego Sejmu gło- 
sami ludowców. 

Więc zrozumiałe, że w takich okolirz 
nościach ani grupa p, Federowicza, ani 
p. Skulskiego ani p. Rosseta nie miały 
odwagi zdecydować się na tworzenie rzą 
du wyłącznie prawicowego. Zwłaszcza 
że do głosu przyszłyby czynniki, któce 
nie są na rękę—Belwederowi. 

. Wynaleziono zatem wyjście inne: gas 
binet pozapariamentarny, Rzecz dziwna, 
że dla gabinetu pozaparlamentaruego zna 
lazła się większość w parlamencie! I to 
były rzeczy tak niesłychanie dziwne, że 
ranny „Robotnik* nazywał taki rząd szko 
dliwym, a w poładpie przemawiali za nim 
pp. Daszyński i Diamand, że przedstawi» 
ciel NPR, p. Chądzyński wieczorem wypo 
wiadał się za jakimkolwiek gabinetem par 
lamentarnym, a nazajutrz głosowął za rzą 
dem pozaparlamentaraym p, Ponikowskie 
80.= 

Czy nie wyczuwacie, że na klawiszach 
parlamentarnych musi ktoś grać z poza 
parlamentu? 

Przecie to tak jasnel 

Mamy tedy obecnie z faktycznej łaski 
pozakulisowej, a na zewnątrz z woli i gło 
gami wszystkich grup centrowoelewico- 
wych (z wyjątkiem p. Stapińskiego) ide- 
jQ rzadu pozaparlamentarnego, ucieleśnio 


Kto on? Dawniej wybitny członek nn- 
stroflskiej Ligi Państwowej Polskiej z sza 
sów okupacji, i minister oświaty za tym- 
czasowej Rady stanu i Rady regencyjaej. 
Jako człowięk uczciwy po k ęsce swego 
programu usunął się od życia publiczneg 
Za pośrednictwem posła Kamienieckiego, 
którego pomawiano, że w Zjednoczeniu 
Sxulssiego jest reprezentantem odgłosów 
Belwedóru p, Ponikowski zbliżył się do 
p. Skulskiego i właśnie dzięki niemu, tu- 
dzież Rossetowi, którzy byli jinspiratora" 
mi jego misji, otrzymał mandat na pre- 
mjera, 

Jakiż jego program? 

. Bez większości w Sejmie — szukanie 
j3j dla przedłożeń rządowych od wypad- 
ku do wypadku: oto naczelna zasada, sym 
bolizująca rząd z natury rzeczy słabej rę 
ki, rząd nie mogący się zdecydować pa 
czyny stanowcze, rząd zawisły w powie» 
trzu, zabiegający o głosy stronnictw, nie 
mający poparcia nigdzie! 

: W rozmowach 2 przedstawicielami po 
szczególnych partji i z przedstawicielami 
prasy p, Ponikowski programu w rze. 
ozach najbardziej stanowczych nie przede 
stawił: w polityce zagranicz, uzależnił od 
ministra spraw zagranicznych, w spra- 
wach finansowych — od ministra skarbu, 

Jeżeli w poniedziałek p. Ponikowskie= 
ma uda się złożyć gabinet, hędzie to rząd 
przypadku, znajomości osobistych ale nie 
rząd programu. Bo tego p. Ponikowski 
niema jak nie mają go ci, co go na to 
stanowisko wysunęli. MEL. 

Będzie zatem wykonawca cudzej woli 
— woli czyaników, decydających w pań- 
stwie, a znajdujących się poza Sejmem. 

Pod tym kątem należy patrzeć na two 
rzący się rząd figur wojskowych. 

H, Wierz. 


praga: mma 1 NDEL 


Prasa warszawska 
o nowym rządzie, 


„@a-zota Poranna“ pisze w sposób na- 
stępujący: 


„łan Ponikowski niechybnie nie przy» , ski, 


puscczał, iż spotka sią a tak wielkiemi 


brze, że bodaj 
zamknięty okres interregnum, który w 
fatalny sposób oddziaływał na zagranicę, 
Wiadomo, iż z Paryża i Gónewy nadcho- 
dziły alarmnjące depssze, domagające się 
najrychlejszego rozwiązania, albowiem 
prze wlekanie przesilenia odbijało się jak- 
najfatalniej na zabiegach naszych sojusz- 
ników w obronie interesów polskich, 
Skład osobisty nowego gabinetu nie mo= 
że budzić nadmiernego entuzjazmu. We- 
szli do niego przeważnie dawni ministro- 
wie lub wiceministrowie w charakterze 
ich kierowników“. 
„Kurjer Polski” pisze: 


„Przesilenie obacne wybuchło w chwili, 


z wewnętrznego i zawnętrzuego punktu 
widzenia równie niewłaściwej, Sprawiło 
też, jak widać z pierwszego rutu oka na 
prasę obcą wazystkich krajów, najfata |= 
niejsze zagranicą wrażenie. W uwagach 
o niem najbardziej przyjazne nam Ma Pe 
sięgają do analogji z wieków naszego 
upadku. Nie jest więc przesaią powie= 
dzieć, że każdy dzień bez rządu równa 
się przegranej bitwie. Ale nie jest tez 
może zbytnim optymizmem twierdzić, że 
niezwykie szybkie zakończenie przesile- 
nia naprawi w znacznej 
wywołaną jego wybuchem”, 

„Kurjer Poranny“ zowie na miejscu 
naczelnem ten gabinet „Gabinetem bez= 
barwnej tymczasowości*, Powiada, że: 
„Opiuja publiczna nie może ukrywać swe- 
go głębokiego zdziwienia z 
dobnego rozwiązania ciężkiego i przewle- 
kłego przesilenia, wstrząsającego groźnie 
życiem całego państwa. Czy istotnie ta- 
kie rozwiązanie mieli na myśli przywód- 
cy stronnictw, z chwilą, gdy zrzekli się 
prób tworzenia rżądu parlamentarnego, 
można bardzo poważnie  powątpiewać. 
Mówiło się wtedy o stworzeniu. rządu, 


po trzech dniach zosta 


mierze szkodę, 


powodu po- 


który musi być rządem. Zamiast tego, 


mamy przed sobą rząd, który tylko zaj- 


muje miejsce rządu i pełnić ma jego obo. 


wiązki, ale który sam musi najdokładniej 
zdawać sobie z 


dę rządzić, 

„Rzeczpospolita* pisze: 
Premjer nowego Rządu, 
łączy w sposob rzadko praktykowa - 
ny, a w dzisiejszych waronkech wprost 


p. Ponikow= 


tego sprawę, jak mało © 
ma do tego warunków, aby mógł napraw* 


niezwykły prezydenturą gabinetu z teką 
ministrn oświaty. 

Fakt tea posiada znaszenie głębokie» 
go srmbolu i rzaca spory snop Światła 
na dżiwacznę genesis nowego gabinetu. 
Bo jeżeli p. Penikowski, jako człowiek 
niewątpliwie dobrej woli, mimo nieprzy- 
gotowania swego i dobranych przez sie- 
bie kolegów podjął się przecież dzieła 
kierowania państwem w tak niesłychanie 
trudnych warunkach, to zagadkę tę może 
wyjaśnić tylko pedagogiczna strona umy- 
słowości nowego premjera. P, Ponikow- 
ski, jako były i obecny minister oświaty 
jest poprostu przekonaay, że przy dobrej 
woli i chęciach można wszystkiego się 
nauczyć... 

Na pierwszem zebrania nowej Rady 
Ministrów, która wyszła z przesilenia spo- 
wodowanego po!ołeniem finansowem pań: 
stwa, pustką będą świecić fotele,., minim 
stra skarbu i przemysłu i handlu. Zastą- 
pić ich mają kolektywne Rady, z których 
eksperymentalnych retort, ma po okresie 
cierpliwych studjów narodzić się jakiś 
program. 

Kiedy to się stani:? Za tydzień, czy 
trzy miesiące? P. Ponikowski zdaje się 
mieć wiarę w dużą cierpliwość nietylko 
członków gabinetu, ale także społeczeń- 
stwa i Sejmu, Nie było chwili, w której 
by program eksperymentów i stadjów 
stał w bardziej rażącej, tragicznej sprze0z- 
ności z katastrofalnem położeniem pań- 
stwa, I dlatego, mimo dobrej wiary w 
szlachetoość intencji i chęci p. Pooikow» 
skiego nie możemy ma życzyć nic innego, 
nad to, aby jaknajrychlej ograniczył 
swoją działalaość np. do teki ministra 


„oświaty... w przyszłym gabinecie, 


KUBJER 
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Z okazji 


Targów Wschodnich we Lwowie 


wyjdzie w niedzielę dn. 25 września specjalny numer 


s 99 
„Kurjera Częstochowskiego 
poświęcony życiu gospodarczemu: przemysłowi, handlowi 
. Częstochowy, ziemi Częstochowskiej i Zagłębia Dąbrowskiego. 
Numer ten (i następne do 5-go października) będzie szeroko koiportowany we 


Lwowie i rozdawany w kiosku własnym „K 


urjera Częstochowskiego” 


na „Targach Wschodnich“, 
jest więc najodpowiedniejszem miejscem reklamy dla 
przemysłoweów, kupców polskich i rzemieślników. 


Ogłoszenia juź przyjmuje Administracja „Kurjera Częstochowskiego“ Il Aleja 41. 
Tel. N 4. Ogłoszenia przyjmowane są również telefonicznie. 


„Robotnik* — co jest rzeczą znamien: 
ną — nie poświęca uwagom o nowym 
gabinecie nawet miejsca naczelnego, lecz 
spycha je na dalszy plan w numerze 
dzisiejszym. Pozatem te uwagi 0 nowym 
gabinecie ogranicza tylko do kwestji ob- 
sądzenia ministerjum skarbu. Robi to w 
słowach: „P. Ponikowski oświadczył był, 
że nie może rozwijać szczegółowo pro- 
gramu skarbowego bez porozumienia z 
ministrom skarbu. Obecnie słyszymy, że 
minister skarbu ma być mianowany w za- 
leżności od pełoomocnictw, które mu Sejm 
da. Pomiędzy d>wem oświadczeniem p. 
Ponikowskiego, a tą zapowiedzią zacho: 
dzi jawna sprzeczność. 


Kto podniósł ceny zboża? 


Na czolo ministerjam aprowizacji rząd 


i -Wi Snij i iś Igrzymk oly- . 
w piastowca, pos, Grzę yć » poeg Wiadomości polityczne, FR m Eck bad procy too 
; maka ” 14420 Równouprawnienie żydów. * 49 wagonów wyjechała w  miedzielę z 


Jak kierował sprawami possł Grzę- 
dzielski? 


Oto odpis lista tego ministra, 
Ministerstwo Aprowizacji, Warszaws, 


ag 22ego lipca 1921 rok nr. 24858.11 
— Rol. 


Do Tow. Ak”. L, J. Borkowski, Hota 


|. „Chlewiska* pow, Konecki, 


Minisiers'wo Aprowizacji niniejszem 
powiadamia, że począwszy od da. L.VIII 
zmnszone jest liczyć aż do dalszego od- 
wołania, za transporty ziemiopłodów, do- 
starczone dla pracowników przemysłu hu 


jaj tniczego, następująco ceny: 


zajączmień, owies, kukurydza mk. 9975 


100 klg. wagi netto, loco steoja prze” 
zpaczenia, 
Cena mąki rozumie się brutto za net 
to, łącznie z workiem. 
Podpisał (Grzędzielski), 


Gdy cena żyta utrzymywała się na po 
zlomie 6—8 tys, za 100 klgr., minister 
Pasko-Piastów wysunął cenę 11,085 mk. 
Prawda, jak. to obniżało cny? 

A potem—drugi list: 


Misisterstwo Aprowizacji, Warszawa, 
daia 6 sierpnia 1921 roku nr. 24848.11 
l 7 


ol. 
Do Huty Chlewiska pow. Konecki, 


W związku z pismem z dnia 22 ub. 
m. nr. 24358 M stwo Aprowizacji komu- 
nikuje, że unieważnia nialejszem ceny 
podane powyźszem pismem wobec czego 
aż do odwołania obowiązują ceny dotych 
czasowe. 

Jednocześnie Ministerjum zaznacza, 
że cena mąki rozumie się za wagę netto, 
a nie bruto za netto, przyczem za opas 
kowanie t, j. za wory doliczana będzie 
specjalna dopłata według zasad i cen 
przez Państwowy Urząd Zbożowy ustalo- 


nych. j 
Podpis... 


22 lipca pisze sią jedno, 6 sierpnia 
— odwołuje się to, co napisano przed 
2 tys odniami. 3 

Tak gospodarował Pasko-Piast Grzęe 
dzielski. 


ENIS O JT ESO 


Prasa żydowska notuje z wiarogodne- 
go Źródła, że ministerjum  sprawiedliwo« 
ści przesłało w tych dniach do prezyd,am 
rady ministrów projekt ustawy w śpra- 
wie zniesienia wszelkich ograniczeń praw= 
pych dla żydów. 

Projekt rządowy jest prawie identycz- 
py z projektem analogicznym, wypraco- 
wanym w swoim czasie przez posła A, 
Hartglas, 


Jeszcze jedno ognisko zarazy 


Dyplomatyczna misja ukraińska rrzye 
bywa dnia 25-go b. m. na granicę polską ` 


na linji Rówrio—NSzepetówka. Na granicy 
oczekiwać będzie specjalny pociąg, który 
przewiezie misją do Warszawy. 


Nie mają szczęścia. 
pos. Rosseta nie 


Klub mieszczański 
ma szczęścia, 
Nie udała się wyprawa do Kalisza. 


Nowe fiasko spotkało klub ten w Po- 


znaniu. 

Zwołano tam wiec, na którym prze. 
mawiali pos. Thomąs i Krajna. Uczestni- 
cy wiecu, oburzeni tem, że Klub miesz- 
czański idzie z lew cą i wypełaia anty- 
sejmowe polecen'a Belwederu, wygwizdali 
obu mówców i przyjęli ich nieprzyjazne» 
mi okrzykami. 

Dlaczego to poseł warszawski Rosset 
nie staje przed swymi wyborcami w sto- 
licy krsjn? Czas już zdać rachunek z 
działalności sejmowej. 

Prosimy, panie pośle! 


EREET a aE AN A. m 

LS i k 

ronik a: 
Specjalny numer  „Kurje- 
ra‘ na Targi Wschodnie. 

. Z okacji Targów Wschodnich we Lwo 
wie wyjdzie w niedzielę, dn. 25 września 
specjalny numer „Kurjera QCzęstochow- 
skiego*, poświęcony życiu gospodarczemu, 
przemysłowi i handlowi Częstochowy, zie 
mi Częstochowskiej i Zagłębia Dąbrow" 
skiego. Numery „Kurjera* będą szeroko 
kolportowane we Liwowie i rozdawane w 
kiosku własnym „Kurjera Częstochowskie 
go“ na „Targach Wschodnich”. ` 

Ogłoszenia już są przyjmowane w A» 


dministracji „Kurjera* II Aleja nr. 41, 
jak również telefonicznie. 


Ludność Wołynia w Ozę= 
stochowie. 


Włodzimierza Wołyńskiego, gdzie był 
punkt zborny ludności wiosek wołyńskich 
Przewodniczy wycieczce ks. prałat Szezer 
bachowski. Przeszło dwa tysiące kobiet, 
mężczyzn i młodzieży bierze udział w 
pielgrzymce. Pielgr'zmka ta zorganizowa 
na została przez tamtejsze dnchowieństwo 
polskie. Główny cel pielgrzymki jest Ja= 
sna Góra. 

Pielgrzymka zwiedziła Lwów i 
ków, a z Częstochowy udaje się do War 
BZawy. 

Kwesta ze znaczkiem. 

W dn. 25 bm. odbędzie się na czytel- 
nie wojskowe im, ks. Skorupki kwesta ze 


: 1 wyraźnie, że 
Elżbieta w sam dzień Śłubu, skutkiem zbiegu oXolicz= 


-już zbliżyć ani 
_ miej żadnej nienawiń/;j, nie czynił jej wyrzutów za 


tal za to, iż była 


M. LEBLANC. 11) 


Odłamek pocisku. 
| POWIĘŚĆ. 


Powrócił więc do ta/oku, a gdy nadeszła pora 


 śnmiadanir, postanowił zduvyć sę na nieaniknione spot- 


kanie z Kiżbietą, p 
siedział w salonie, gdy weszła pokojówka, by my 


_ donieść, że pani przemrasza, przyjść mie może, czuje 


się bowiem niezdrowa i jeść bedzie u siebie w poko- 


ju. Zrozumiał, że żona pragnie pozostawić mu zupełną 


swobodę, a nie choąc, z jednej strony bronić matki, 
którą czci i kocha, » drugiej, poddaje się już naprzód 
wszelkim postanowieniom swego męża. 

Samotnie spożywając śniadanie, odozuwal glęboko 
życie jego było jaż złumane, że On i 


ności, najzupełniej od nich niezależnych, stawali się 
dla siebie wrogami, których nic na śrriecie nie mogło 
połączy 6, Bez wątpieria, nie żywił ku 


zbrodnię matki, lecz nieświadomie ezuł do niej jakby 
© órką owej kobiety. 
Przez całe dw je godziny, po %niadaniu, siedział 


'  zemknięty w pokoj a hrabiny d'Audeville, wpatrując się 
__ w jej portret; w 
~  miarką pragnął n 
_ brazem, ahy wsp 


f em tragicznem sam na sam ze zbrod- 
apełnić swe oczy przekiętym jej o- 
somnieniom dodać nowej siły. 

Bada? najd robniejsze szczegóły. Siudjował kameę 


Tak, ona była tą kobietą, którą widział ongiś w 
pamiętny wieczór wrześniowy. W rogu obrazu, znajdo- 
wał sią podpis małar a, a pod spodem widniały sło 
wa: Portret hrabiny H Prawdopodobnie obraz był kie 
dyś wys awiony i oznaczono go tą dyskretną nazwą: 
hr. Hermina. 

Jeszcze kilka minut, a odżyje cała przeszłość, po. 
wiedział sobie Paweł. Odn:lazłem winną, teraz pozo= 
staje mi już tylko wykryć miejsce zbrodni, Jeżeli kam 
plica rzeczywiście istnieje w lesie, będę miał całą pra- 
wdę w rękach, 

I krokiem pewnym, zdecydowanym, szedł ku tej 
prawdzie. Czuł już mniejszy teraz lęk przed nią, obję: 
ła go bowiem w swój uścisk złowrogi. A mimo to, 


jakże żywo i bolega biło mu serce, jak przykrem. 


d'ań było wybrać się w drogę, wiodącą ku ścieżce, któ» 
rą szedł o,ciec jego przed szesnastu laty! 

Hieronim, niezbyt pewnym ruchem, wskazał mu 
kierunek drogi. Przeszedł przez park, od strony grani- 
cy, a zbaczając na lewo, mioął też jakiś pawilon. U 
skraju lasu wszedł w dłogą jodłową aleję, która o pięć 
set kroków dalej, rozgałęziała się na trzy węższe dróz- 
ki. Dwie z nicb, jak zmiarkował, wpadały w nieprze= 
nikniovą gęstwiaę, trzecia wiodła na szczyt pagórka; 
wybrawszy tę ostatnią, kierując się ciągle na lewo, 
zszedł znowu w inną aleję jodłową. 

Obi:rając tę droge, Paweł zdawał sobie jasno 
sprawę z pobudek swego postanowienie; ta aleja z 
dwoma szeregami jodeł, budziła w nin — choć nie po: 
trefilby wyjaśnić przez jakie właściwie podobieństwa 
kształtu i kieranku — wspomnienia z przeszłość i te 
prowadziły jego kroki, 

Aleja, zrazu dosyć równa i prosta, nagle skręcała 
w las wielkich buków, których wierzchołki, łącząc się 
i zplatając, tworzyły nad głową zielone sklepienie; da- 


Trwoga podcięła mu nogi; szedł naprzód z naj» 
większym wysiłkiem. Byłaż to ta sama polana, na któ- 
rej oiciec jego otrzymał cios śmiertelay? Przed wżro: 
kiem jego coraz wyraźnie rysowała się jasna prze: 
strzeń, a równocześnie ogarniała go coraz boleśniejsza 
pewność. Jak poprzednio, w oblicza portretu, tak i te= 
raz - ape w oczach jego nabrała rzeczywistego 
życia 
wi Była to tama polana, otoczona wieńcem drzew, 
pokryta miękkiem kobiercem z liści i mohu, a te sa- 
me Ścieżki dzieliły ją na poszczególne części, na rów 
ne jakby wycinki koła, Widoczny nad nią szmat nieba 
układał się w ten sam rysunek, a tam, na lewo, po: 
między dwuma c'sami, wznosiła się kapliczka; poznał 
ją Paweł odrazv. 

Kaplica! Mał», stara, ciężka kapliczka, której o” 
braz wrył się jakby bruzdą w mò:g młodzieńczy. Drze 
wa rosną, rozwijają się, zmieniają kształt; zmienić sie 
również może zewnętrzny wygląd polany, Ścieżki mo- 
gą z biegiem egasa pokrzyżować się inaczej. l w tem 
wszystkiem możliwa jest omyłka. Niewzruszona jednak 
że jest budowia z granitu. Stulecia całe składają się 
na tę jej znamienną barwę sielonawowszarą, która jest 
dla kamienia oznaką upłynionego czasu, ową nigdy nie 
2 się patyną, 

ak, to ta sama karlica, z rozetą, o zakarzonych 
Szybkach widniejącą na frontonie; z niej to w pamięte 
ny dzień wychodził tajemnie cesarz Niemiec, a w ślad 
» nim kobieta, która w dziesięć minut później... za- 
biła... 

Paweł skierował się ku drzwiom. Pragnął ujrzeć 


znowu to miejsce, gdzie ojciec przemawiał doń po raz 


ostatni weźyciu. Co za wzruszenie! Z poza kaplicy wy- 
chylał się ten sam daszek, pod którym ukryli niegdyś 
swoje bicykle i te same widniały drzwi drewniane o 


_ 
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lej szła zoown prosto, Paweł posuwając się pod ciem- grubych żelaziwach. 


nym baldachimem drzew, ujrzał przy końcu drogi ja- 
kiś nagły rozbłysk światła, co zapowiadało, iż gąszcz od. +. wama ij 
leśny rozchyla się w otwartą polanę. 


Rek złotego węża, Okalającego broszką, udległość 


A 
» 


RODE Y „będzia z rozpostartemi skrzydł mi, ry- 

k 

_ dwu rubinowy 

-Wokół ramioq , 
twarzy, i 


ch oczu, i sfalowanie czaroej koronki 
i kształt ust, i cocień włosów, i rysunek 


znaczkiem. Kom. urządzający powyższą 
kwestę ma na celu podniesienia ducha i 
moralności żołaierza przez czytanie doe 
brych książek. Zwracamy się przeto do 
wszystkich z gorącą prośbą © poparcie 
naszego przedsięwzięcia. 
Punkt zborny „Dźwignia“ dn, 25 bm. 
o godz. 8 rano. 
Za Komitet Katol. Związka Polek w 
Warszawie, Krakowskie Przedmieście 36. 
ks, Sian. Żelazowski i B. Jagiellowicz. 


Jak rząd śrubował cenę 
złota? 


Od 1 sierpnia rząd wprowadził opłatę 
dodatkową w złocie od spirytusu, miano- 
wicie za kaźdy litr spirytusu do wyrobu 
wódek, płacono przedtem 540 mk-, a od 
1 sierpnia dodatkowo jeszcze 1 markę w 
złocie. 

Cena marki złotej wynosSiła 
około 400 mk. polskich. 

Obowiązek płacenia złotem za spiry* 
tus spowodowało masowy pobyt na mara 
ki złote, które też z zawrotną szybkością 
zaczęły drożeć, 

W ciągu ostatnich dni marka słota 
koszt wała już 1200 mk. papierowych. 

Od wczoraj, jak już donosiliśiny roz» 
porządzenie o opłacie w złocie zostało 
skasowanie, wprowadzono opłatę w mara 
kach polskich, podnosząc ją do 1500 mk. 

Kłopoty mieszkaniowe. 

Nio zwazając na to, iz lokatorzy miej. 
scowi korzystają z nader dogodnej z fi» 
nansowego punktu widzenia ustawy 0 0- 
chronie lokatorów wyzyskują sublokato: 
rów w bezlitosny sposób. Za skromny 
pokój, pobierają 2 tyś, mk. miesięcznie. 

W ziiie kiedy sublokator będzie mu- 
siał dawać własne drzewo wyniesie go to 
drugie 2 tys. Jeżeli weźmiemy pod uwa- 
gg, iż sam lokator płaci za eale swoje 
mieszkanie, składające się z 4—3 pokoi 
najwyżej 1000—1200 mk. można łatwo 
dojść do przekonania, iż postępowanie ta 
kie jest karygodne. 

Dlaczego nie podnosimy 
opłat stemplowych? 

Warto poruszyć kwestję śmiesznie 
niskich opłat stemplowych, jakie obowią- 
zują u nas w Polsce, Wynoszą one feni- 
gowe poprostu sumy. Śroznmieć poprostu 
nie można, dlaczego ministerjum skarbu 
nie podnesi tych opłat i pozbawia tym 
sposobem państwo miljonowych docho= 
dów. Czyżbyśmy tak bardzo byli zajęci 
drukowaniem marek, że nie wystareza 
nam czasu na urzeczywistnienie najpro= 
stszych sposobów, |prowadzących do po- 
większenia dcchodów Skarbu? 


wówczas 


50.000 mk. najniższa pen-. 


sja urzędnika. 

W poniedziałsk odbył się w Warsza» 
wie wielki wiec urzędników państwo» 
wych, który uchwalił wniosek, określa- 
Jący majniższą płacą urzędnika państwo 
wego na 80,000 mk, 

Ciekawa spekulacja. 

Do Sosnowca i do. Będzina sprowem 
dzana jest prasa wiedeńska hurtownie w 
wielkich paczkach po 50 numerów każda, 
Sprowadzają gazeliy te do Będzina p, 
Szpigelman a do Sosnowca „Małka Ham- 
burg“ (taki jest adres przesyłek) w iloś- 
ci 57 paczek po50 pumerów („Neue Freie 
Presse* i „Neues Wienar Tagebiati*), na 
dając je nie jake bagaż, tylko jako gaze 
ty. Jeżeli weźmemy pod uwagę, że oba 
pisma redagowane są w duchu antypole 
skim a pojedyńczy numer „Neue Freie 


Presse" zawiera mniej więcej.. 48 stron, 
droka to albo mamy do ozynieniaą ze spe 


kulacją papierową albo z cichą agitacją, 
w każdym razle ten popyt na pisma wie 
deńskie w Zagłębiu jest conajmniej cieka 
wy. Do Częstochowy przychodzi również 
większa ilosć egzemplarzy „blattów* nie- 
mieckich. 

Bandyci grasują. 

W lesie Ostrowskim sześciu bandytów 
napadło i zrabowało: Gachańskiemu Pio- 
trowi buty i 700 mk., Jakowskiemu Fran 
ciszkowi buty i 1000 mk., Słomińskiemu 
Stanisławowi kamasze i mk, 1000, ,Aato- 
niemu Goc 30,000 mk., czapkę karakało- 
wą i koszulę trykotową. Wszyscy wymie- 
nieni zamieszkali we wsi Brzeźnicy pów. 
Nowo-Radomskiege. Równocześnie ciż 8a 
wi bandyci napaali na Jankla Lernera Z 
Warszawy, któremu zrabowali, kożuch 
wartości mk. 20.000. {Bandyci byli uzbro* 
jeni w krótką broń — jeden w karabin 
— dwóch ubranych po wojskowemu zaś 
czterech po cywilnemu, wszyscy byli za- 
maskowani, Pościg za bandytami trwa, 


Olbrzymia kradzież. 

Z mieszkania Bimy FRotenbaum przy 
ul. Marszałkowskiej nr. 18 w Zawierciu, 
skradziono w nocy biżuterję, kapy, bie- 
liznę i różne przedmioty domowe warto- 
ści 1 200.000 mk. 

Kradzież w pociągu. 

Na stacji Zawiercie, w pociąga oso- 
bowym, pasażerowi Dymantowi z Zawier= 
cia, skradziono towar łokciowy wartości 
50 tys. mk, Za kradzież tę został aresz= 
towany Sefaa G., którego osadzono w 
więzieniu, a sprawę przekazano do SQ- 
dziego śledczego. 

Kradzież. 

Z balsonu mieszkania Chaji Baamertz 
zam. przy ul. Spadek nr. 9, nieznani spraw 
cy skradli garderobę, wartości 100.000 
marek, 

— Na stacji Częstochowa nieznany 
sprawca skradł Mośkowi Topór mk. 5000, 

— Z otwartego mieszkania Szaji Szyf, 
zam. przy ul, Panny Marji or. 5, niewia 
domi sprawcy skradli biżuterję, wartości 
mk. 200000 oraz 12.000 rubii gotówką. 

Na kradzieży węgla. 

Na O©stainim @roszn sonwytano na 
kradziszy węgla z wagonu Antoniego Ka 
mińskiego, zam. przy ul. Palmowej ar. 7. 


— 1 — 


Zdaleka i zbliska, 


— Przeciwko wyzyskowi. 

Kongregacja oraz stow. kupców i izba 
rękodzielnicza we Lwowie  napiętnowały 
kiiku kupców i przemysłowców, którzy 
próbowali podnieść ceny na cżas trwa- 
nia „targów wschodnich *, 

— mapad czerwonej armji. 

Z Wysocka na Wołynia nadszedł list 
do „Kłajnta*, że dn. 11 b. m. przed pół- 
notą wtargnąło do miasta 17 uzbrojonych 
żołnierzy rosyjskich z karabinami i bom» 
dami i zażądali od policji „poddania się*. 

Policja odpowiedziała strzałami, po- 
czem rosjanie, po upływie dwu godzin 
opascili miasto, Nazajutra praybyło do 
miasta wojsko polskie. 

— Aresztowanie tajnej or- 
ganizaoji walutowej. 

Urząd śledczy w Warszawie przy po» 
mocy IlI brygady przeprowadził masowe 
rewizje i aresztowania wśród spekulan- 
tów walutowych i właścicieli kantorów 
wymiany. 

Podezas rewizji znaleziono istotnie du 
że zapasy waluty amerykańskiej, augiel- 
skiej i franeuskiej oraz znaczne ilości zło 
ta. Wszystkie te waluty i złoto skonfi- 
skowano. 

Owe rewizje i aresztowania wywarły 
w Bfsrach finansowych i spekalacyjnych 
niesłychane wrażenie. 

— Kupcy w walce z dro- 


żyzną. 

W Warso wyłoniono ze Stowarz. 
kapców polskich komisję dla ustalenia 
cen wytycznych na następny Okres dwu- 
tygodniowy. Komisje te ustanowiły ceny 
obowiązujące na miasto stoł. Warszawę 
od dnia 15 do 80 b. m. 

Publiczność proszoną jest w razie dos 
strzeżonych przokroczeń podanych cen 
każdorazowo meldiować o tych wypad- 
kach u władz właściwych. 

W razie pojawienia siż na rynku ja- 
kichkolwiek towarów o niźszej kalkulacji, 
aniźka cen będzie jeszeze w tym okresie 
podaną do publicznej wiadomości. . 


Oszalały pociąg. 


Niezwykły wypadek kolejowy zdarzył 
się w tych dniach na przestrzeni kolejo. 
wej linji Delatyn— Kołomyja. 

Na stacji w Delatynie oderwały się 
podczas przetaczania cztery wozy kolejo- 
we ładowane i wóz służbowy i wskutek 
naturalnego spadu nabrały takiego roz- 
pędu, że niə można ich było na torze zas 
trzymać, nawet góra Dobrotowska pod 
Delatynem ani podrzucane przez przeto 
kowego przeszkody nie powstrzymały roz- 
pęlzonych wozów. Rozpędzone wozy w 
44 mioutach t. j. z szybkością niezwykłą 
na tej linji przebyły przestrzeń 40 kim, 
i zatrzymały się dopłero na stacji w Ko- 
łomyi wskotek zderzenie sią i rozbicia 
trzech wozów osobowych Ii II klasy, 
stojących na torze. Szkoda, jaką poniosła 
kolej przez rozbicie na drzazgi kilku wo- 
zów osobowych i towarowych, jest bare 
dzo znaczna. 


Nam. ma Ba kias Kemian) 6 m bm aób 


„stał na dotychczasowem stanowisku. 


Najświeższe wiadomości 
Sejm Marza gie 27 wrze- 


WARSZAWA, 21,9 (tel, wł.) Marsza” 
łek Trąmpczyński postanowił zwołać naj- 
bliższe posiedzenie Sejmu na wtorek 27 
b. m, aby jaknajrychlej wobec opioji 
podnieść wznowioną działalność parla« 
mentu. 


Rada Ligi przyjęła rezolocję Kymanga . 


GENEWA, 21.9. (tel. wł.) Rada Li- 
gi przyjęła jednomyślnie re- 
zolucję proponowaną przez 
Hymansa a zalecająca obu de 
legacjom na podstawie art. 
statutu Ligi przyjęcie nowego 
programu ukladu Hymansza. 
Rezolucja stwie dsa ze między pier- 
wotnym a nowym projektem 
Hymansa niema zasadniczych 
różnic(?). Rezolucja apoważnia Hy- 
mansa do zreformowania sprawy na ple- 
narnem posiedzeniu Ligi. Delegat Polski 
Askenazy oświadczył, że rezołucją powyż 
szą prześle rządowi swemu, zaznaczył jeda 
nakże, że już obecnie musi zgłosić pewne 
w tej sprawie zastrzeżenia, specjnlnie co 
do kwestji różnie istniejących między daw 
nym a nowym projektem Hymansa. 


Powstanie w zachodnich 
Węgrzech wzmaga się. 


WIEDEN, 21,9 (tel. wł.) Wedle infor- 
macji „Neue Freie Presse* rozmiary ru- 
chu powstańczego w Burgemlandzie przy 
bierają na sile z każdym dniem. Obecnie 
siły powstańców liczą około 80 tysięcy a 
wciąż napływają nowi ochotnicy, Wódz 
zbrojnego ruchu, którego na pewien czas 
usunięto z zechodnich komitatów, znowu 
tam przebywa. Poseł Fryderyk objął po- 
lityczne kierownictwo powstania. Krążą 
pogłoski, że grupa Fryderyka mazamiar 


ogłosić wkrótce w zachoonich Węgrzech: 


samoistną republikę z Fryderychem na 
czele. Rząd węgierski zrzuca z siebie od- 
powiedzialność za wybuch powstania i za 
Karolofilski jego charakter. 


Zebranie prźemysłowców. 


LWÓW, 21.9. (tel. wł.) Ogólne zebra- 
nie przemysłowców Rzeczypospolitej oda 
będzie się w czasie Targów Wschodnich 
z inicjatywy Centralnego związku mało- 
polskich przemysłowców we Lwowie dn. 
2 października w sali izby handlowej i 
przemysłowej, celem omówienia aktual. 
nych spraw, dotyczących ogólnego poło. 
żenia i podstaw polskiego przemysłu. 


Pożegnanie Witosa. 


WARSZAWA, 21.9. (tel. wł.) Dzisiaj 
w południe ustępujący prezydent mini- 
strów Wincenty Witos pożegnany został 
przez członków prezydjum rady ministrów. 
Urzędowanie objął premiar gabinetu p. 
Antoni ponikowski, Nowemu prezydento= 
wi przedstawili się naczelnicy wydziałów 
w prezydjum rady ministrów. 


Wiceminister Dąbski po- 
zosteje w rządzie. 


WARSZAWA, 21.9 (tel. wł.) Minister 
Skirmunt czyni starania, sby p. Dąbski, 
wiceminister spraw zagranicznych pos; 

[e 
tychczas dymisja p. Dąbskiego, wniesio- 
na jednocześnie z dymisją gabiaetu Wito- 
sa mie została przyjęta i, jak mówią w 
kołach zbliżonych do ministerstwa spraw 
zagranicznych, przyjętą nie będzie, 


| 
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(-) Caruso a „Lazarone*, 

Świeżo zmarły „król tenorów** opowia* 
dał takie drobne, ale charakterystyczne 
wydarzenie ze swego życia: Pewnego ra- 
zu, gdy był już znanym i uznanem śpie* 
wakiem przechadzał się po ulicach Nea- 
polu. Zobaczywszy ładną walizkę na 
wystawie jednego ze sklepów, kupił ją i 
niósł w ręku, W tem nawiaął się młody 
chłopak obdartus, typ prawdziwego „las 
zarone'* zaofiarował się artyście, że ją mu 
odniesie do doma. Caruso zgodził się na 
to, lecz jakież było jego zdumienie, gdyż 


obdartus nie chciał przyjąć mu wręczonej 
mu za trady monety. —Czegoż więć chcesz? 
— zapytał ulicznika; —-Panie| = zawo+— 
łał tenże, klękając i składając ręce — od- 
śpiewaj mi wielką arję z „Rigołetta'!... 

Diar voan maae TA - 
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Tabela loterji państwowej. 
(nieurzędowa), 


W dziesiątym dniu ciągnienia V-ej 
Loterji Państw. padły następujące wy- 
grane: 


Mk. 40.000 nr. 17777. 

Mk. 30.000 nr. 61571. 

Mk. 25.000 nr. 19574. 
> Mk. 20.000 nry. 14922, 18274, 27952 
60984 62709 64605. “ 

Mk. 15000 n-ry: 2654 6948 14103 
39353 65912 55449. 

Mk. 10.000 nry. 15144 35772 36918 
89153 52009 65569 71965 78508 78457, 

Mk. 8000 nry: 8361 28323 34847 

Mk. 5.000 pry. 2009 10182 10533 
18681 20256 22420 25625 83822 85214 
88590 42089 44074 48773 49976 50231 
55728 57820 60753 70514. 71569 74191 
75701. À 

Mk. 3.000 nry. 158 8958 3958 5210 
6846 8784 9089 10429 10887 11388 1442 A 
e 17178 19938 20066 2i203 21982 $i 
2265. 5 


EIAN 


20,000 mil pod wodą, 


czyli genialne jasnowidzenie 
przyszłości. 


Obecnie Dyrekcji Teatru PARYSK/EGO 
udało się uzyskać obraz wytwórni amerykań- 
skiej „Universal Film Manufacturing Co.* pod 
tytułem „20.000 mil żeglugi podmorskiej* Wpro- 
wadzi on Was, między innemi w tajemniczy 
dotychczas świat odmętów podmorskich. Opo- 
wieść Juljusza Verne o tajemniczym begaczu 
i genjuszu „Kapitanie Nemo* już dawno kusiła 
aie aai kinematografu, Chodziło o to, aby 
na tle tych dziejów pokazać widzom cudowne 
tajemnice głębin oceanu i dna morskiego — 
pokazać wspaniałe, urocze i okrutne skarby 
morskiej flory i fauny, te koronkowe rysy ko- 
ralowych raf, żyjące gąbki, kraby, olbrzymia 
polipy. straszliwe haje i t, p. 

Ale do niedawna fotografja chwytać mo- 
gła te przedztwne życie na RSA) natury 
tylko w mocno oświetlonych akwarjach. Do- 
eż. najnowszy wynalazek amerykański — 

raci Wiliamson— reflektorów, ret 4 że olbrzy 
mio spotęgowane światło, umożliwił zdjęcia: 
„nrocznych głębin oceanu bezpośrednio ze 
statków podwodnych. Amerykańska „Univer- 
sal Film Manufacturing Co*, nabywszy ten 
wynalazek za olbrzymią sumę, zastosowała go 
do wcielenia w życie cudownej opowieści Ver. 
ne'ego o tajemniczym statku podwodnym Na- 
utilusie, walczącym z okrętami, jawiącym się 
niespodzianie na wszystkich morzach i ucho- 
dzącym w zatrwożonej wyobraźni współczas= 
nej za potwornego wieloryba o skórze pancer- 
nej, jak stal. I to wyobraźnia Verne'ego roze: © 
grała się cudownie na ekranie Dwa światy — 
bujnej wyobraźni pisarza tworzącego zajmują: 
ce przygody niezwykłych chąrakterów ludz- 
kich i przedziwnej wyobrażni natury tworzą- 
cej życie prawdziwe, a prześcigcjące myślą 
Bożą najwymyślniejsze fantazje ludzkości == 
splotły się tu miłośnie aby dać dzieło nowe i 
szczytne. Zręczny autor filmu potrafił uzupeł- 
nić fantazję Verne'ego o kapitanie Nemo, wy- — 
jaśnieniem romansowem jego zagadkowej prze: 
sziości—przyczem jego walki z ludźmi, ktora 
dla Juljusza Verne pozostały w mroku Taje- 
mnicy. Nie przytaczamy ich tutaj, albowiem 
widzowie sami zechcą śledzieć cudowne dzieje 
Nantilusa, zwycięsko wynurzającego się z po- 
etycznym kapitanem na powierzchnię mórz I 
zapadającego, niby grobowiec z jego zwłokami 
w olbrzymią mogiłę wodną pomiędzy czaro- 
dziejskie korale i milczące potwory oceanb. 
Zdjęcia oryginalne poczynione z łodzi podwod- 
nej, przechodzą dotychczasową możliwość imi- 
tacji ludzkiej. | | 

Obraz ten wyświetlany będzie od pararta 
ku 22-go b. m, A 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


Fryderyka Hochstima 


Dla wojskowych ustępstwa, (+38 
Godziny przyjęć. od 10—1 i od 3—7 w. w nie 


ziele od 10 — 12, 


w wielkim wyborze 
poleca 


S. JAŚKIEWICZ 


Nr 178 KURJER CZĘSTOCHOWSKI 22 Wrześnią 1921 4. 


Teatr „ODEON” ON az ima wa T 


CYRKÓWKA i PAN BARON 


Dramat z życia cyrkowego w 5:ciu aktach, osnuty na tle prawdziwego zdarzenia. 


e” Mapen artystka cyrkowa E t h e i © r f f. 


Sree: 
; e Ilustracja chwili bieżącej, łym świeci 
NAD PROGRAM: Przegląd Wszechświatowy An do. RED *Pryk sijaci naukowe z natury. 
S E OE E E e] 
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: -h[ kaucjoNowanE BIURO h Sąd Biskupi 
Dr. Stefan Purski | 53 bt 3 GE o A A 34 wzywa aiaa Kwiecienia nie- 


wiadomego miejsca pobytu, aby w dniu 


skérne 3 anii czne Częstochowa Kościuszki Il róg Alei, tei. 448. 24 październiva r. b. o godz. 3 po poł, 
EA y , eh p d kupna i sprzedaże nieruchomości miejskich, wiejskich, fabrycznych, staw'ł się w tymże Sądzie Biskupim, ja 
J Przyimuje do 10-ej rano i od (26prowa za „ateresów handlowych 1 przemysłowych, dzierżawy majątków, wy- ko i zwany na sprawę o unieważnienie 
w Pe: i najem wolnych lokali. małzeństwa. 

5—7 PP. iS goa i tn J Załatwia zlecenia handlowe; RE i poiyoski kta RAW W razie niestawienia się, sprawa 
£ . í a s 
| e sf. Noea nowka a ni aa ire ag z prowadzona będzie zaocznie. 


Sędzia Ke, Fr. Mirécki, 
Notrjusz Ks, B. Kochanowicz. 
ło 
TESTARE DAM 4 
WYZN EREA BYE AREA RRRS TIEA. O SE, 


Po powrocie właścicielki firmy 
„JÓZEFA” III Aleja 54 


poleca: gorsety hygieniczne nowych fa- 
sonów, pasy, biustonosze i t, p. 


osobowe, ciężarowe ipółciężarowe | = 


AR 
B —a k 


Dr. Wacław Kon 4 


| RYSY | Samochod 
| | 


rzyjmuje od 4-ej do 6 p.p. ul, Panny 
arji 331 w pracowni bakterjologicz 
nej od 6 do 7-eji pół wiecz, 
Pracownia bakterjologiczna (ul. Pan- 
ny Marji 31 lewa of WER otwarta 
codziennie od9-ej do 12-ej i od 5-ej 
do 8-ej wiecz, 


i 
i 
ay 
„a 


=" Hg posiada na składzie Czy pańscy odbiorcy powracają? 
; Tak jest, a to st i l świadec- 
UR iara ytnięti inc Dom Handlowy St. BIELIŃSKI i S-ka two, że towar mój pozyskał. sobie pelne 

zado i . 
Michał C re J n ie e w ŁODZI, ul. Kościuszki 17, tel. 285. Z dnia na dzień sarastająey Pop t na taś- 
ul, Pancy Marji (l Aleja) N10. my i kalki (do maszyn piszących) marki 


„VENUS*, wytwory firmy Crown Ribon § 
Carbon Mfg. Co, Rochester N. Y. U. S. A., 

P dowodzi niezbicie, że artykuł ten posiada 
pege t i t G rzeczywiście te, wszystkie niedoścignione 
zalety, dzięki którym odniósł w ostatnich 


_ Dr. Paweł Broniatowski Uchwała Rady Miejskiej nawy" WAPNIA PE 


w Częstochowie ul, Penny Marji t. j. 1l Aleja Ludwik Aksman, Kraków, 


Ceny bardzo przystępne.. 


trzyjmuje codziennie od 9-ej rano do 1 po poł 
1 od 3—7 wiecz. Telefon 250 


ta r. 21, obok teatru „Paryskiego” z dnia 15 Września 1921 roku. Szewska 10. Tel. 32-88, 
| Choroby: skórne, dróg moczowych I weneryczne, W myśl czwartego ustępu art. 2 Ustawy z'dnia 18 grudnia 1919 roku o ezasie pracy 
Sand od 9 — pA rano za 4—7 po poł. w przemyśle f desdia i $ 12 rozporządzenia wykonawczego z dnia 22 marca 1921 r. Rada Miej- 
Panie od 12—1 w poł. ` ska określa czas sprzedaży towarów, oraz czas otwierania zakładów handlowych jak następuje; 
R: Pat Sklepy winno-kolonjalne i spożywcze: Hanit DKK WUS 
c: W poniedziałki* wtorki, środy, czwartki i piątki od 8:ej rano do 1-ej po południu i 
k Dr. med, E. Petrykat od 4-ej do Tej wiecz., w soboty od 8-6j rano do 12-ej w południe i od 4ej do 6-0j wiecz. ll-ga Ale a 35, j aiga 
ehoroby Sen apoy ean Wszystkie inne zakłady handlowef i Udziela, codziennie lekcji na skrzypcach 1 na 
Przyjmuje. od s002. 3 ej do &-e > dniu i od 8-ej do 7.ej wiecz., w soboty od 9-ej ramó do 1-ej po oriep anie oraz na mandolinie. 
w soboty od 5—5 popol. A Fi Pie Aa AN perre Ta J y i Wyucza grać płynnie w przeciągu % lekeji 
ul. Gen. Dąbrowskiego 6, I-sze piętro. Zakłady fryzjerkie: 
FEDEA 3 do 1-ej po południu i od 5-ej do 6-ej wiecz,, we wtorki, środy, Komisja Likwidacyi R a 
` w poniedziałki od 10-ej rano do po p j acyjna Rzem. 
k LEKARZ DENTYSTA czwartki, piątki ł soboty od 9-ej rano do l-ej po południu i od 3:ej do 7-oj wiecz, Przemysł. Tow. Pożyczkowo» 
_ Artur Broniatowski Targi na rynkach: p Pt drga aam aaie e ar 
s I Aleja 8 mogą się odbywać w soboty od 9-ej rano do 3:ej po południu, w inne powszednie dnie tygo- eh e] Rodziny w Częstochowie, w wy- 
; uchwały Walnego Zgromadzenia człon - 
= bmeyjmuje ed 9 rano do 1 p.p. i od 5do7 wieez dnia od Ś-ej rano do RE po GAĆ ków í na zasadzie art. 109, 131 1 132 swej usta” 
r ASRR TTS OAOE FOTA I OOOO WCZRWOAACWRIKA SK epy cu iernicze: ° wy, po aje o pu licznej wiadomości że przy- 
u - s A $ 
i7 Br. Romuald Broniatowski niedziałki, wtorki, środy, czwartki i piątki od 9-ej rano do 1-ej po poł. i od 3ej po poł, stąpiła do likwidacji Towarzystwa i wzywa; 
>. w po ' boty od 9-ej: rano do 1-ej po poł. 1 od 4-ej do 6j wiecz. wszystkich wierzycieli do zgłaszania ewentu- 
$ l Aleja Mè 8, powrócił do 7-0] WłoFE.wze2o"7 » alnych pretensji, jak również dłużników j 
| Choroby chirurgiczne i wewnętrzne, Jatki ze sprzedażą mięsa: członków do ureguiowaBia rachunków i zāles: 


Rreyjmuje od godziny 10—12 1 od 4—6 po pot. i, środy, czwartki i piątki od 8-ej rano do 1-ej po poł 1 od 4ej po poł $lsch pożyczek, najpóźniej do dnia 30 wrześ- . 
PE PZW W TC a" Soboty od dej rano do 12 ej w poł, i od 6-ej do Y-ej wiecz. W okresach od mmm. 12 1921 roku, pod skutkami prawa, 
Pracownia parascli i lasek _ |i-go marca do l-go Listopada godziny obowiązywać będą w soboty od 6:ej do 9-ej wieczór, N Ghmski DID - 
a od 1-go listopada do 1-go marca od 5-ej po poł, do 8 ej wiecz. esesser i; b, m. w pociągu z 
S. GRABINERA W niedziele i dnie świąteczne mogą być otwarte z pośród sklepów areny (m. o. Topey w wagonie Ji kla- 
= przyjmuje obstalunki i rep'racje po ce- przez 3 godziny od godz, T-ej p aa (Ma ghz gry aS A i ERA eniu jest do odebrania w 
A nych jeszcze i kwiaciarnie z > p inych, - 
X ą nach przystępnych W: se ah 10 Ustawy, Sejmowej z dnia 18 | XII- 1919r, o czasie pracy w Poszukui zaraz 1 lub 2 ; 
y Aleja 8w podwórzu prawa oficyna. rzemyśle i handlu w niedziele 1 dnie Świąteczne. Ustawą przewidziane — praca w zakładach k IQ marek na pierwszy . 
t ua Jest wzbróniona, dozwolor a ona jest na zasadzie art, 11 w zakładach użyteczności społecznej numer hipoteki, Wiadomość skład manufa. . 
1 codziennych potrzeb ludności, a więc w aptekach, jadłodajniach, kąpielach rzecznych i ku- ktury Wieluńska 8, 


AJ 
YJ 


t fach, 1 |WWW "NOSOWE "yy o 
„Kto chce mieć Ze starego, piazza 6 orze zdanie powyższego karane będą w drodze sądowej grzywną do ¿ginet a krowa gr 
mmm nowy kapelusz, =m ; tysięcy marek, lub aresztem do 3-ch miesięcy. łej, będąca własnościa Stanisława Cieptelskie- 
4, niech śpieszy ze starym kapeluszem Za zgodność: Prezydent (—) Dr. J. Marczewski, go, zam w Wielkim Borze. 
p. damskim lub męskim, słomkowym czy Zgubiono bransoletkę pamiątko / 


do chrześtijański racowni wą żółtą, ogniwka nie: - 
filcowym bij L ru A” TR KAARS 3 W SKY TRO SKATE) EEGA A IE EPC TNS złotą, Uprąsza się łaska» ogo znalazcę o zwrot . 


p.f PA 23 m. 11 á Á na ul Szkolną 5a mieszk, 7, 
mi rem” = lekcji w R 
"z NIKT Udzielam (5 V zakresie 0-ciu 


RA sA s s r l klas. Ceny bardzo przy 
k 2 g W | B | k | Wy 0 [ makupojących nio pow a iaa epre. Windomost w rKurjerze", m 
h 7%, rk zakupów zanim nie zajdzie do ala dwu uczennic, II Aleja ^ 
fu Chrześcijańska pracownla Fa Ed koee wełny, z pe J. RZĄSI ŃSKIEGO Stancja Nr. 20 Jankowski, X 
|| ubiorów męskich, okryć, kostju- Bp g erir : ża sia Fc Kościuszki 19-a w podwórzu lewa oficyna Poszukuję Sin. bez mebliupadet: 
a o mów damskich. X dy 5 a . : gdzie zawsze nejtaniej i najleplej kupić nego na biuro, cena nie robi różnicy, Zgło. : 
|| Najsolidniej wykonywa takowe na sezon aap ) Dawid wICZ | S-ka można wszelkie płótna, wełny, bostony, kor- szenia do Admin. „Kurjera” dla „F.F*; ' 
a I jes enny 1 zimowy P-8 najnowszej mody s 5 Cam LJ à ty etaminy, batysty, kretony, kapy, 'chust- pp pa a — 
Fima B. JASIŃSKI w Częstochowie || | ŻE I Aleja 7, telefon 74. ki 1 firanki, Sprzedam us; ŻE 


wielickim koło Gdowa Cena. 4400 sdolarów. 


|| ul. Dąbrowskiego L. 15. Geny przystępne. 
> ¢ S rzedaż hurtowa i detaliczna. a Z O O ROZ Wiadomość Kraków, Sad Dobczyce. y e 


d krrsj'fr i Wydawca: Adam Pacierkowski, Qdbiio w Drukarni „Udziąłowe 


